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Kanadyjczycy remisują w Berlinie

Robotniczy mecz Niemcy ■■ Polska 4:1
Porażka naszych piłkarzy w Lipsku - Kalinowski zawinia 2 bramki

Turniej hokejowy w Zakopanem — Rewja pomocników polskich — U mistrzów świata: Saarinena, Liikanena, Thila i Pereza
LIPSK, 26.12. — Tel. wł. — 

Spotkaindie robotniczych repre- 
zentacyj piłkarskich polskiej i 
niemieckiej, rozegrane w dwu 
dzisiejszym w Lipstku, wywoła­
ło w mieście olbrzymie zacieka­
wienie. Na mecz przybyli entu­
zjaści pliki nożnej z całej Sa­
ksonii. 0‘lbrzyiime plakaty i re­
klamy w tramwajach, propagan 
da w prasie i radjo trwały już 
od dwu tygodni.

Po 16-godzinniej podróży dr u 
żyma Polski przybyła do Lipska 
w pierwszy dzień Bożego Naro 
dzertia o godz. 15-ej. Na dworcu 
sportowców naszych oczekiwa­
li przedstawiciel polskiego kon­
sulatu w Lipsku p. Witkowski, 
przedstawiciele władz sporto­
wych robotniczych Niemiec o- 
■raz koloniji polskiej. Drużyna poi 
sika umieszczona została w ho­
telu Domu Robotniczego przy 
Keizerstrasse.

Tego samego dnia wieczorem 
Polacy podejmowani byli w kon 
świacie polskim przez konsula p. 
dr. Brzezińskiego i w miłym na 
stroju przy herbatce spędzili 
tam całą godzinę. Po Obejrzeniu 
historycznego miejsca nad Bl- 
sterą, z którego ks. Poniatow­
ski skoczył w r. 1813 do rzeki i 
poniósł śmierć, oraz pomnika 
ks. Poniatowskiego, wzniesione 
go w tern miejscu przez wojsko 
polskie, drużyna udała się na 
stadjon.

Tłumy publiczności, śpieszą 
ce na zawody zapowiadały peł 
na widownię. I rzeczywiście 
wszystkie miejsca na stadionie 
robotniczym, w Mości. 20.000, 
były wykupione. Pogoda by­
ła wspaniała, jak na wio­

JENNY KASTĘ IN (Ho-Iandija) 
łJStaóowiila nowy rekord świata w pływaniu st. klasycznym: 400 mitr.

6 m. 31,4 sek

snę. Boisko trawiaste, Ieoz co­
kolwiek miękkie. Punktualnie o 
godz. 14-ej obie drużyny przy­
jęte niemiilknącemi brawami, 
wbiegły na boisko.

Po fotografii przed sędzią p. 
Repą (Czechosłowacja), wystą­
piły drużyny w składach nastę 
■pujących:

Niemcy: Grossman; Crece- 
lius, Pressler; Keil, Wekel, Lich 
tler; Kohn, Schmidt, Heine, 
Oraeffe i Engelbart.

Poil-Ska: Kalinowśk’; Kuta., Gło 
gowstki; Fajnbaum, Smosarsk' I, 
Goldblum; Rothe, Sokołowski, 
Błazałek II, Smosarski II, Frei- 
man.

Grę rozpoczynają Polacy. Mo 
mentalne zagranie prawą stro­
ną kończy się strzałem obok 
bramki niemieckiej. Zkoflei ata­
kują Niemcy, lecz załamują się 
na doskonałej obronie. Obustron 
■ne ataki trwały aż do 12-ej mi­
nuty, w której, po centrze pra- 
woskrzydłowego drużyny nie­
mieckiej Kohna — Oraeffe strze 
la nieuchronnie.

Polacy rri,e peszą się wca­
le; ich ataki raz po raz suną 
■na bramkę przeciwnika. W 17-ej 
minucie Freiman centruje, Bła­
załek II z powietrza strzela w 
■róg, bramkarz niemiecki robiin- 
sonuje, wybija piłkę pod nogi 
■nadbiegającego Rothego i goal.

Rzęsiste brawa wynagradza­
ją nasz sukces, przyczem wy- ' 
różnią się wyraźnie kolonia poi 
ska z konsulem p. dr. Brzeziń­
skim i małżonką na czele.

Od tej chwil’ Niemcy, dążąc 
do zwycięstwa, zwiększają tern ' 
po gry i uzyskują przewagę. I 
Wszystkie ataki ich jednak koń' 

czą się bądź na obronie, bądź 
strzałem obok bramki.

W 32-ej minucie Polacy mają 
szansę na zdobycie drugej bram 
ki. Wystawiony przez Błazalka 
Rothe strzela z 8 metrów bar­
dzo silnie, lecz za wysoko. Do 
końca pierwszej połowy w dal­
szym ciągu przeważają Niemcy, 
lecz wynik nie ulega zmianie.

Po zm’ani:e stron, Polacy z 
■miejsca atakują. Krótkie, przy­
ziemne podania posuwają atak 
na bramkę Niemców, jednak 
■bez skutku. W 12-ej minucie wy

rywa się Smosarski II, centruje 
do środka i Błazałek II wytrą­
ca piłkę z rąk wybiegającego 
bramkarza, uzyskując bramkę. 
Sędzia n;e uznaje jej jednak, 
wslkutek atakowania bramkarza 
■na polu bramkowem, co w myśl 
przepisów robotniczych, jest nie 
dozwolone.

Na drużynie polskiej znać co­
raz większe zmęczenie. Ataki 
niemieckie stają s;ę coraz bar­
dziej agresywne i poparte przez 
wspaniale grającą pomoc, nie 
■dają wytchnienia tyłom poll- 
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ZNAKOMITA DRUŻYNA KANADYJSKA .EDMONTON SUPERIORS' 
na swoim bilansie, spotkań hokejowych w Fn cipie ma tyilko jędrna „czarna iplamę*' — przegrana z reprezentacją 

Frawcfi. Na mtsifpzos'.wach świata w Pradze zastąpi ich drużyna z Montrealu;

skiim. Wpływa to na rozerwa­
nie współpracy pomocy z napa­
dem polskim i w rezultacie ata­
ki Polaków są teraz mnrej płyn­
ne.

Przewaga Niemców uwień­
czona zostaje w 25-ej minucie 
bramką, strzeloną przez Heine­
go, a fatalne puszczoną przez 
Kalinowskiego przypuszczają­
cego, iż lekk’ strzał idzie w out.

Speszony tem, puszcza on w 
dwie minuty później podobną 
•bramkę ze strzału Graeffego. 
W tedy kierownictwo drużyny 
polskiej decyduje się na zmianę 
bramkarza. Do bramki wchodzi 
Błazałek I. W 36-ej min. Smo­
sarski II, wypuszczony przez 
Błazałka, strzela z 10 metrów, 
lecz strzał ’dzie za wysoko. W 
40-ej min. z podobnej sytuacji, 
lecz blokowany przez obu o- 
brońców, - tenże gracz strzela 
-zbyt lekko i bramkarz broni. W 
42-ej min. wspaniały strzał 
Schmidta ląduje po raz czwar­
ty w bramce Polaków.

Po meczu publiczność zgoto­
wała obu drużynom wspaniałą 
Otwację.

Rozpatrując grę obu drużyn 
należy stwierdzić, iiż Niemcy by- 
Di. lepsi. Ich drużyna oparta o sil- 
inlLe zbudowanych, doskonałych 
w wykopie i takffingu obrońców, 
inteillgenitniie współpracująca z 
niezawodnym atakiem pomoc i 
szybki, dobry technicznie atak, 
przewyższała Polaków przede- 
■wszystkiem startem, kondycją 
ffizyczną i równością poziom.

Polacy natomiast w pierw­
szym rzędzip byli drużyną nie­
równą, mniej rutynowaną 1 ma­
jącą słabsze punkty niemal we 
wszystkich formacjach. Obok 
dobrze grających Smosarskie- 
go II, Smosarskiego I, Błazałka 
Ii-go i Głogowskego, a niepew

BERLIN, 26.12, — Teł. wł. — Drugi j 
mecz Edimointon Far West Suiperiors i 
zakończył się sensacyjnym wynikiem 
remisowym 1:1 (1:0. 0:0, 0:1). Beriiń- 
czycy grali tym razem znakomicie, 
wznieśli się do szczytu formy i zasłu­
żyli sobie na wynik. Pierwsza bramkę 
strzelił Graham, w trzeciei tercji wy­
równał na 8 minut Drzed końcem Or- 
banowiski. Kanadyjczycy obiegli teraz 
bramkę berlińczyków, ale było już za- 
ipóżno. 

mych jak Kuta i Goldblum, wręcz 
słabo wypadli Sokołowski i Frei 
mail. Kalinowski początkowo dó 
b-ry, grający ze szczęściem, w 
drugej połowie speszył się. Bla 
zalek 1, który zastąpił go w 
bramce, pokazał duże opanowa 
nie i orientację. Z pozostałych 
Rothe i Fanjblum całkowicie od 
powiadali swojemu zadaniu.

Naogół Polacy grali dobrze, 
zwłaszcza do przerwy. Brako­
wało miejscami współpracy po­
mocy z atakiem, który dosta­
wał p’łki zbyt wysokie, co przy 
szybkich obrońcach i pomocni­
kach niemieckich nie pozwala­
ło kompletnie na' spokojną, dol­
ną grę.

Występ Polaków w Lipsku na 
leży, pomimo porażki uważać 
za udany, gdyż sama gra i pro­
paganda meczu wpłynęły n'e- 
wątpliiwie na zwiększenie zain­
teresowana sportem polskim w 
Niemczech i zbliżyło sportowo 
oba narody, co w swojern prze­
mówieniu na pnzyjęc’u podkre­
ślił również p. konsul dir. Brze­
ziński.

H'lLDE HOLOVSKY
Mistrzyni jazdy figurowej, po swoimi 
występie w Katowicach przysłała 

naim fotografie z autografem.

LOSIKiKi'N'EN
reprezentować bodzie Finlaitudlię na
mistrzostwach' Europy, ja'ko najlepszy
zawodnik swego kira.iu w kombinacji

Narciarski! ej.
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Wielki sezon hokejowy w Polsce rozpoczęty
Wiener E. V. bije w Zakopanem Pogoń 3:1, A. Z. S. Poznań - Legia 1:1

| Pierwsza tercja lekka, ogólne ba-|cze jedną bramkę przez Demmera. [strzał Sabińskiego oddany z poło-
1 danie sił kończy się wynikiem 0:0 Również jeden bardzo wysoki Iwy boiska wpada do bramki wie-

ZAKOPANE, 26.12.— Tel. wł.—l _____
Trzydniowy turniej hokejowy zgro danie sił kończy się wynikiem 0:0 
madził 4 drużyny, z których każda i nadzieją wszystkich, że w dai- 

a z każdą; 3 pilskie: AZS Poz- szych tercjach gra będzie również 
Legja (Warszawa) i Pogoń (wyrówinama. Jednak już w drugiej

deńczyków prawie zupełnie fiiedo- [ki i iprzygotowanle drużyn-, jednak 
strzeżony przez bramkarza Eis-1 tempo zasadniczo słabe. Zgranie

<r
nań, L-o..~ i------ --------  - - --- | - a-- ----- --------- *— ■■ --
(Lwów) oraz jedną .zagraniczną Wie tercji wiedeńczycy zaczynają się 
ner Eislaufyerern (Wiedeń). Wie- • rozkręcać i grać. Poczyna się gó- 
ner E. V. grał w składzie prawie rowanie szybkością, pewnością i 
identycznym z tym. w którym dwu 'zgraniem oraz kombinacją. Stosu- 
krotnie zdobył mistrzostwo Euro-ljąc głównie ich znaną metodę do- 
py. |jeżdżania całą trójką pod bramkę

Na pierwszy ogień poszedł mecz przeciwnika w zamieszaniu pod- 
•Wtę.ner E. V. — Pogoń. Zaraz na 
początku widać, że Wiedeńczycy 
.mają za sobą dwa miesiące lodu i 
6 meczów z najsihiiejszemi druży­
nami europejskiemi. Nasze drużyny 
mają zaledwie 6 dni lodu, w tern 
ani jednego meczu. Mimo to Wie­
deń uzyskuje wynik tylko 3:1, (0:0, 
2:0. 1:1), głównie jednak dzięki te­
mu, 
węższe od przepisowego.

py.
bramkowe.ni plasują krążki w róg. 
W tej tercji padają dwie bramki dla 
wiedeńczyków przez Kirchbergera 
i Oppenheima.

Trzecia tercja: Pogoń daje spo­
radycznie znaki etiergji a raczej 
zawadiackiej furji, jednakże widać 
na Iwowiakach bardzo silne wy­
czerpanie. Wiedeńczycy grają nic- 

że boisko jest o 15 metrów | co chaotycznie, co jednak narzuca­
ją im przeciwnicy, i uzyskują jesz-

Smutne święta na prowincji
KRYNICA. 26.12. - Tel. wł. — Go­

ścili tu hokeiści Sokala (Kraków) któ­
rzy rozegrali dwa mecze, przegrywa­
jąc 0:1 i reirniswae 2:2.

KRAKÓW. 26.12. — Tel. wl. — Me­
cze hokejowe nie doszły do skutku z 
aio wodu odwilży. Odbyt się tylko mecz 
piłkarski Wisła — Legja 4:3 (4:1). Gra 
żywa i inłerestuiaca. Przed przerwą 
znaczna przewaga ligowców, po pau­
zie inicjatywę ma drużyna robotnicza. 
Wszystkie bramki dla Wisły strzelił 
Adamek, dla Legii — Grabka (2) i 
Czato Ik.

DĄBROWA. 26.12. — Tel. wł. — 
Wadker, mistrz robotniczy Śląska Nie 
toieckiego Tozegra! mecz z robotni­
czym wicemistrzem Polski RKS Za­
głębie przegrywając 4:6 (3:4). Polska 
drużyna miała przez cały czas prze­
wagę nad przeciwnikiem. Widzów ze­
brało się ponad 3000.

ŁÓDŹ. 26.12. — Tel. wl. — Wszel­
kie projekty sportowe przekreśliła od­
wilż. Odbył się jedynie turniej ping - 
pongowy wygrany przez Sztern przed 
Hakoahem i Makabi.

LWÓW. 26.12. — l ei. wł. — Z po­
wodu odwilży hokeiści pauzowali.

POZNAŃ. 26.12. — Tel. wl. - 
Przez oba dni świąteczne pamoiwała 
w Poznaniu odwilż, wobec czego za­
powiedziane mecze hokejowe u-ie od­
były się. Święta minęły w Poznaniu 
bez zawodów.

KATOWICE. 25.12. - Teł. wł. — 
W .pierwszy dzień świat odbyły się 
towarzyskie zawody 1FC jesienny 
mistrz Ligi śląskiej, contra ligowy 
Ruch. Licha pogoda popsuła sukces 
kasowy, a gra jakkolwiek twarda i 
w ostrem prowadzona tempie, nie 
przyniosła zadcwoieti.ia. Wynik 
brzmiał 4:4. Drużyna JFC wykazała, 
żt mimo patrolotntei .pauzy w Lidze 
państwowej jest zawsze jeszcze groź 
nym rywalem dla figowej drużyny 
śląskiej.
KS 22 Mała Dąbrówka z powodu 10- 
lecia istniena rozegrała zawody z K. 
S. Kościuszko Szopienice, wygrywa­
jąc 5:1 (3:1) i drug: mecz z KS 24 
Szopienice, przegrywając 2:3 (1:2).

Pozatem rozegrano towarzyskie 
spotkania: Kolejowe PW — Żydowski 
KS 9:2 (5:2). Pogoń Katowice — 07 
S einianowice. 3:1 (2:0). Diana Kato­
wice —- 06 Mysłowice 3:0 (1:0). Sło­
wian — S. V. Bytom 4:2. Diana — 
06 Mysłowice 3:0. Dalb — 0(> Katowi­
ce 3:1. Jedność (Micha-itkowice) — I- 
skra (Siemianowice) 4:2.Czwórmecz bokserski w Poznaniu, 
zapowiedziany na drugie święto, zo-; 
stał odwołany.Lodź — Śląsk, 
miastowe-, ma się 
Lodzi.Wicemistrzostwo 
kówce. w singlu,

który pokonał Stażewskiego 2:1 (15:13. 
13:15, 15:11). Pierwsze miejsce zajął 
już poprzednio Wejchert (AZS).

spotkanie między- 
odbyć 2 lutego w

Warszawy w srał*  
zdobył Wirszylio,

Rzeczy ciekaweImponująca liczebnie reprezentację 
wystawia Austria na zawody FIS. W 
skokach i w wielkim biegu zjazdo­
wym stanie po 30 narciarzy, w kom­
binacji — 20 zawodników, w sztafe- 
c;e 4 drużyny, w kombinacji zjazdo­
wej tylko 6. w 50 kim. — 10 narcia­
rzy.

Bułgarzy przysyłają 8 narciarzy do 
biegów ziaizdowych i do kombinacji.Znany narciarz austriacki, mistrz 
Niemiec. Rudolf Matt złamał nogę w 
czasie treningu.Ostatnie wyniki pływackie Rosji So­
wieckiej świadczą o postępach w tej 
dziedzinie. Borissow przepłynął 100 
mtr. st. klas, w 1:16.6, a panna Get- 
litt 100 mtr. w 1:16,8.Brocklebanck. znany wioślarz ósem­
ki Uatnbridgu. weźmie udział w eks­
pedycji na Mount Everest, która roz­
poczyna się niebawem.Hokeiści włoscy z Mediolanu pobi­
li Cambridge w stosunku 6:3.Ligę piłkarska złożoną-z 11 klubów 
wprowadza od kwietnia Jugosławia. 
W skład jej wchodzą Beogradski S. 
K.. Jugoslavija i B.A.K. z Bialogrodu, 
Concordia. Óradjanski i HASK z Za­
grzebia. Hajdck ze Splita. Slavia z 
Gs eku. Slavia z Sera.ieva, VojvOdlna 
z Nowego Sadu nraz Primoire lub Iłli- 
r'a z Lubiany.Znaity pływak amerykański, mistrz 
obiWiski Crabbe został zawodowcem 
za sam zamiar wyjazdu na tourne po 
Australii’ze skoczkiem Riley Gallitze- 
licui.

;®RAPID V

Popisy łyżwiarskie w Katowicach
KATOWICE. 25.12. — Tel. wł. — 

Tegoroczne święta Bożego Naro­
dzenia uroczyściej jak w r. ub. obcho­
dził Zarząd Szt. Toru Lyżw. w Kato­
wicach. bo i wstęp na tor był zamknię­
ty w wieczór wigilijny i połowę pier­
wszego święta i wszelkie imprezy na 
dni świąteczne odstąpiono prywatnemu! 
managerowi. Przyczyniło się do tego 
nieprzybycie pełnej grupy łyżwiarzy 
■z BerJuner S. C. Przyjechaili tylko: 
Feęhner, mistrz Niemiec w jeździe pa­
rami. znana już w Polsce międzyna­
rodowa mistrzyni Zakopanego Ula 
Schwarz i młodziutka Gebauerówna; 
ponadto niespodziewanie przybył w o- 
statnim dniu Noak z Opola, przyszła 
gwiazda B. S. C.

Imprezę słabo reklamowaną jako 
..Wieczór groteskowy na lodzie“ opóź 
niono czekając na zapełnienie się wi­
downi, która wobec świąt, marnej po­
gody, — bo właśnie wieczorem deszcz 
silny padał. — oraz nie wprowadzenia 
do programu zawodów hokejowych, 
które mają już swoich zwolenników, 
świeciła lukami.

Program rozpoczęto od pokazu sztu I

cznej jazdy młodego juniora z Biel-; 
ska, poczem stanął na lodowisku zgrab, 
ny W. Fechner. Już z pierwszych je-1 
go ruchów widać było, że nie wiele' 
jeszcze w tym sezonie miał sposobno- i 
ści do trenowania. Mimo to pokazał i 
ładną jazdę i dużą technikę we wszyst | 
kich ewolucjach. Trzecim punktem; 
programu byi charakterystyczny ta- i 
mec groteskowy na szpicach łyżew ■ 
9-!etniej Gebauerówny. Wykonała ona • 
swój program z dużem zrozumieniem j 
i nadzwyczajną lekkością. Giinter No-! 
ak po paru ewolucjach pokazał pazur i 
przyszłego mistrza. Nadzwyczajna ■ 
pewność ruchów, przy wysokim wdzię' 
ku. zdolność i łatwość łączenia i prze-1 
chodzenia' z ewolucyj, śmiałość w sko- ■ 
kach i opanowanie szybkości oto jego 
-walory.

Po nim wystąpiła Ula Schwarz, któ­
ra poruszała się pięknie na lodzie i po 
kazała, iż zna swoją sztukę choć ry­
walką Sonii Henie nie będzie. Zaba­
wi ona czas dłuższy w Polsce dla tre-1 
nowania w Katowicach, Krynicy i Za- j 
kopanem.

laufvere?nu. Właściwie bramkę tę 
możnaby raczej złożyć na karb sła 
be-go oświetlenia.
Wynik końcowy brzmi 3:1 dla wie 

deńczyków przy grze bardzo am­
bitnej, a mimo to bardzo fair i nie- 
brutalnej.

Publiczności zebrało się bardzo 
wiele, bo około 6000. Wszyscy og­
romnie rozentuzjazmowani. Sym­
patie publiczności trochę szowini­
stycznie — po stronie Pogoni. 
Szczyt kulminacyjny meczu, a za­
razem humorystyczny był w chwili 
kiedy publiczność przewróciła 
wskutek napciru bandę i kilkadzie­
siąt osób plackiem zjechało na lód.

Sędziował p. Adamowski.
Drugi mecz AZS Poznań — Le­

gia Warszawa dał wynik 1:1 (0:1, 
1:0, 0:0). Gra dobra jak na warun-

drużyn tylko chwilowe. Drużyna 
AZS gra z większą inteligencją i 
zamieszkuje prawie na stałe na bo­
isku warszawiaków. Bramki strze­
lają Szenajch i Górski. Sędziował 
p. Walter Brück, znany świetny 
obrońca wiedeńczyków.

W obecnej sytuacji na pierwsze 
miejsce można zgóry typować wie­
deńczyków. choć pod tym wzglę­
dem niespodzianki nie są wykluczo 
ne, Drugi i trzeci dzień zawodów 
mogą znacznie poprawić jeszcze 
formę pefekich zawodników.

Co do dalszych miejsc, a miano­
wicie drugiego, trzeciego i czwar­
tego, to pozostają one pod całkowi­
tym znakiem zapytania i raczej 
szczęście aniżeli jakakolwiek wy­
raźna przewaga zdecydują o wyni­
ku.

Szwajcaria też bez śniegu
PARYŻ, 26.12. - Tel. wł. — Wy­

ścig wpław przez Sekwanę rozegrany 
mimo lodowatej wody wygrał Carton-

Dostojni goście polskiej Makabi
Lord Melchett i dr. Lelewel mówią o Igrzyskach w Zakopanem

Zaledwie sześć tygodni dzieli 
nas od Makabiady Zimowej, któ­
ra odbędzie się w Zakopanem w 
dniach 2 — 5 lutego 1933 roku.

Jak wielką rolę przywiązuje E- 
gzekutywa Światowego Związku 
Makabi do mających się odbyć I- 
girzysk, świadczy fakt, iż honoro­
wy protektor Makabiady i prezes 
Światowego Związku Lord Mel- 
chet odbywa w towarzystwie dr. 
Hermana Lelewela podróż po Euro 
pie w celu propagowania Igrzysk 
Zimowych w Zakopanem.

Należy podkreślić, iż Lord Mel- 
chet, jest jedną z czołowych osobi 
tsości Wielkiej Brytanii, to też ob­
jęcie przez niego honorowego pro­
tektoratu nad Igrzyskami Zimowe- 
mi jest rzeczą wielkiego znaczenia.

Chcąc zapoznać opinię publiczną 
w Polsce z działalnością Sonato­
wego Związku Makabi i rnające- 
mi się odbyć Igrzyskami Zimowe- 
mi, Egzekutywa zorganizowała w 
Warszawie konferencję prasową.

Zagaił konferencję prezes Z. Ru 
secki, który podkreślił, że Polska 
nie zdawała sobie sprawy, gdy

I

| zgłaszała wniosek o Igrzyska Zi­
mowe, że nabioirą one takiego roz­
machu. Z dotychczasowych danych 
biura organizacyjnego W. Z. Ma­
kabi wycieczka z Czechos.owacji 
wynosić będzie 500 osób, z Nie­
miec 300 osób, i t. d.

Kończąc swe zagajenie prezes 
Rusecki podkreślił przychylny sto­
sunek Rządu Polskiego i PUWF-u, 
który materialnie i moralnie popie­
ra zamierzenia organizatorów I- 
grzysk. t. j. Egzekutywę W. Z. Ma 
kabi w Polsce.

Z niecierpliwością oczekiwano 
przemówienia protektora honoro­
wego Igrzysk Zimowych Makabi— 
Lorda Melcheta, który oświadczył:

Jest mi miło gościć w kraju, któ­
rego obywatele zdobyli pierwsze 
miejsce na Makabiadzie w Palesty­
nie. Z wielkiem zainteresowaniem 
śledzę pracę polskiej Makabi. Po­
mimo krótkiego istnienia państwo­
wego Związku Makabi zw Polsce, 
dzięki doskonałemu kierownictwu 
zdołała ta organizacja wydżwignąć 
się na wysoki szczebel i zająć czo 
łowe miejsce wśród państwowych 
Związków Makabi całego świata.

Obejmując protektorat nad Ma­
kabiadą Zimową w Zakopanem, 
wierzę, iż Polska wywiaźe sie na­
leżycie z organizacji tej imprezy. 
Muszę podkreślić, że przez zwy­
cięstwa na arenie sportowej osią-Walka klubów robotniczych z klu-.wych będzie znów aktualna na wal- 

bami iabrycznemi na terenie okręgu I nem zgromadzeniu Ligi. Doświadczę 
łódzkiego trwa wj dalszym ciągu. Naj- I nie dwu lat pokazało, że mimo, iż 
bliższa potyczka będzie miała miejsce ' wprowadzenie ubezpieczenia było tak 
na nadcliodzącemi wąłuem zgromadzę-' tern'bezwzględnie ; dodatnim, to jed- 
niu ŁOZ'P'N, na wóre zgłoszony został i nak musi ono uzględsfiać obok odszko 
wniosek klubów robotniczych, że klub I dowania na wypadek kalectwa lub 
nie może nosić nazwy przedsiębior- • dziennego odszkodowania na w.ypa- 
stwą ani właści ciela żaka Idów, przy | dek częściowej n ezdolności do pra- 
których rozwija swoją działalność, i cy także i koszta leczenia.Sprawa ubezpieczeń graczy ligo-1

ga się niekiedy większe sukcesy, 
niż na terenie dyplomatycznym.

Tu lord Melchett podniósł, 
jak wielkie wrażenie wywarły na 
Anglikach zwycięstwa na Maka- 
biadzie polskich tennistów Liblin- 
ga i Wćttmana nad Anglikami.

Ostatnim mówcą był faktyczny 
wódz Światowego Związku Maka­
bi dr. Herman Lelewel. Podkreślił 
on doniosłą rolę Makabiady Zimo­
wej w Zakopanem, oświadczając, 
iż cały obecny wysiłek 31 państw 
zrzeszonych w Makabi jest, aby 
Igrzyska Zimowe w Zakopanem 
zostały jaknajliczniej obesłane. Po- 
zatem podał do wiadomości dr. Le­
lewel, iż w dniach 8 i 9 lipca r. b. 
odbędą się w Czerniowcach Igrzy­
ska letnie Makabi, które będą ge­
neralną próbą przed II Makabiadą, 
która odbędzie się w Palestynie.

Największą jednak rewelacją w 
■przemówieniu - prezesa Lelewela 
było to, iż Światowy Związek po­
czynił już pierwsze kroki ku wy­
stawieniu reprezentacji państwc-

Iwej Palestyny na XI Olimpiadzie.
’ Mieczysław Aleksandrowicz.

Tylko zdjęcie filmowe
może być bezwzględnym dowodem kto jest pierwszy na taśmie

Nowy Jork w grudniu.
Kiedy po finale 100 mtr. w Los 

Angeles ogłoszono zwycięstwo To 
lana, bardzo wielu z pośród wi­
dzów nie mogło się pogodzić z tą 
decyzją. Wszyscy prawie sądzili, 
że wygrał Metcalfe, pocieszano się 

nie- 
że

jednak powiedzeniem, które 
wątpliwie jest najsłuszniejsze, 
„sędziowie widzą lepiej“.

Gdy jednak na drugi dzień we 
wszystkich pismach ukazały się 
dziesiątki fotografij. zdejmowanych 
z najróżniejszych pozycyj i wszę­
dzie Tolan znajdował się na dru- 
giem miejscu, nabrano niezbitej 
pewności, że Metcalfe został skrzy 
wdzony. Opinja ta krążyła tak u-1 
parcie, że nakoniec zniecierpliwio­
ny Związek Amerykański wystąpił 
z oficjalną enuncjacją.

Z wyjaśnienia tego dowiaduje­
my się, że aparat fotograficzny 
jest prawie równie omylny, jak i 
oko ludzkie. Wszystkie zdjęcia 
dają obraz sytuacji, która miała 
miejsce albo na ułamek sekundy 
przed dotknięciem taśmy, albo na 
moment po jej przerwaniu. Nie spo 
sób jest z matematyczną ścisłością 
sfotografować właśnie tę chwilę, 
kiedy biegacz dotyka piersiami ta­
śmę. W wątpliwym wypadku tyl­
ko aipairat klinowy, który da­
je nieprzerwany szereg zdjęć słu-

żyć może za podstawę do rozstrzy 
gnięcia.

Na olimpiadzie w Los Angeles 
zastosowano poraź pierwszy apa­
rat „Kirby-Kamera“, który jest ro­
dzajem aparatu filmowego, a prócz 
tego mierzy czas z dokładnością 
do 1'100 sek.

Gdy biegacz przetnie swoją syl­
wetką wiązkę promieni światła, 
równoległą do mety, czas zostaje 
zanotowany.

Taśma filmowa wskazywała na 
zwycięstwo Tolana. Niewiele, o 
dwa, trzy centrymetry, ale to wy­
starczyło.

1 Wytłomaczenie tego wypadku 
może być tylko jedno. Tolan wy­
konał skok na taśmę i chwila jego 
największej szybkości wypadła a- 
kurat na mecie. Metcalf tylko prze 
biegał i natychmiast za taśmą wy 
przedził swojego przeciwnika. Mo

Wspaniałe 
ostrze 

do golenia

Kpt. WOZB p. St. Nałęcz ustalił itrż 
ostateczny skład na mecz bokserski 
Warszawa — Brno, który rozegrany 
zostanie w> Warszawie, dnia 6 stycz­
nia 1933 r. W. musza — Małecki 
(Poił.), rez. Rotholc (Gw.); w kogu­
cia — Kazimierski (Pol.) rez. Śmiech 
(CWS); w. piórkowa — Cyran (Sko­
da) rez. Anders (Mak.), w. lekka — 
Bąikowiski (Skoda), rez. Głowacki 
Skra); w. półśrednia — Seweryiniak 

(Skoda), rez. Wysocki (Mak.), w. 
średnia — Doroba (Legia), rez. Prsar 
ski (Skoda); w. półciężka — Karpiń­
ski (OWIS). rez. Antczak (Sk-oda)Łódź wystawia na mecz bokserski z Brnem następujący skład: Pawlak, 
Leszczyńsik:, Wożniakiewicz. Bana- 
siak, Garncarek. Chmielewski Zieliń­
ski i Krenz. Rezerwa: Brzeczek. Gra 
czyk. Wollowicz. Klimczak Lipiec, 
Stali! II, Kempa i Rosiaw. (r) ,

Kronika
Jeszcze jeden projekt zmiany syste 

mu mistrzostw zgłosiła Warta. Pro- 
jefct ten przewiduje utrzymanie ligi 
diwunastoklubówej, podzielonej na 
dwie grupy po sześć klubów. Sposób 
rozgrywania mistrzostw i kwestia 
spadiku są podobne do projektów za­
rządu Ligi. Warta proponuje jednak 
nowy system uznać za próbny i w 
wypadku gdyby okazał sie on nieko­
rzystny powrócić w roku 1932 do sy­
stemu punktowego z pozostawieniem 
w Lidze tylko dziesięciu klubów, t. zn.

w cli O
I

roze-

P. Z. P. N.
spadają trzy ostatnie w r. 1933 i 
dzi jeden.

Bułgarii zaproponował PZPN
granie spotkania międzypaństwowego 
w grudniu 1933 r. w Bułgarii. Zwią­
zek Bułgarski nie dał defńiitywnej od 
powiedz:, gdyż grudzień nie jest dla 
niego korzystnym terminem, a PZPN 
natomiast nie może meczu tego roze-: 
grać w sezonie, bo kontygeirt czte-1 
Tech spotkań jest wyczerpany zawo-; 
darni z państwami, z któremi obowią-! 
zuja nas dawne umowy.

meiit dla oka ludzkiego oczywiś­
cie nieuchwytny.

Podobny wypadek zaszedł rów­
nież i w finale biegu 8.0 mtr. przez 
płotki pań. Zwycięstwo przyznano 
Didricson, o pierś przed Hall i nikt 
co do tego nie miał najmniejszych 
wątpliwości. Taśma filmowa „Kir­
by-Kamera“ znowu jednak zaprze 
czyła ogólnej opinji. Wskazuje ona 
niezbicie, że na samej taśmie. Di­
dricson i Hall znalazły się równo­
cześnie. Bieg 80 mtr. przez płotki 
był idealnym „martwym biegiem“.

Związek Amerykański, opierając 
się na wskazaniach nieomylnego 
aparatu, dał pewne zadośćuczynię 
nie biegaczom, którzy w równej 
walce uznani zostali za pokona­
nych. Metcalfe obok Tolana i Wi- 
liamsa znajdzie się na liście rekor­
dzistów świata (10,3“), — a Hall — 
dzielić będzie podobny zaszczyt 
wespół z mistrzynią olimpijską Di­
dricson (11.7“).

Jest to wielki wyłom w dotych­
czasowej surowości sędziów ame­
rykańskich. Dość powiedzieć, że

. Hill, który na 5000 mtr. przegrał o 
' pierś w walce z Lehtinenem. do- 
i tychczas nie został uznany za rc- 
j kordzistę Ameryki, mimo, że osiąg 
! tiął wynik o kilkanaście sekund 
lepszy od rekordu. Czas Hilla był 
niewątpliwie ten sam. ćo i Lehti- 

! nena, ale nie został ,.oficjalnie“ za 
■ notowany. Kr.

I 
i

Pogrzeb ś. p. Zdanowicza
We wtorek za poreka por. ŻmudzińW poniedziałek przy licznym udzią ... .......... — ____ . .

le publiczności odbyła się eksportacja skiego, komendanta ośrodka W F. wy 
zwłow ś p.. Zdanowicza, który, zmarl puszczony został z wiezienia przeciw- 
niagle po walce bokserskiej. nk Żdainowicza Brzeziński.nk Zdanowicza Brzeziński.

Gry sportowe w Warszawie
Po wczorajszych rozgrywkach sytua ■ 
cja .przedstawia się w ten sposób, że j 
do finału zakwalifikowała sie dotych- j 
■czas para Piotrowska z Nowakowskim ( 
(AZS). . [

W drugiej grupie niemal murowa-1 
nym kandydatem do finału są Duchów j 
na ze Zglińskiim (Pol.). . I

Dzięki zwycięstwu nad najgroźniej | 
szyni przeciwnikiem w trzeciej gru- j 
rpie — Borowiczówma z Kassebergiem ■ 
(Polonia) 2:0 (15:9. 15:9). zapewniła 
sobie para P ekiewiczówna z Oiszew i 
skini (AZS) wejście do finału..

Wreszcie w czwartej grupie stu­
procentowym faworytem do finału, są ■

Nader oryginalna forma siatkówki— 
gra podwójna mieszana — cieszy się 
w Warszawie sporą popuilarnościąj 
■jak świadczą o tem zorganizowane 
przez. AZS . mistrzostwa Warszawy, 
które zgromadziły 17 par. Najwyższą 
klasę wykazały doskonale przygoto­
wane, w większości'wypadków i zgra 
me pary AZS. Na zespołach Polonii 
znać było brak ostatecznego dotreno- 
wania i rutyny. Prócz tych mistrzów 
siatkówki zadebiutowały Przyszłość i 
ŻASS i trzeba przyznać zupełnie u- 
datoie, wykazując sporo unniejętności, 
a co najważniejsze zrozumienia gry. 
Zwłaszcza podobały sie pary ŻASS.

Rozgrywki eliminacyjne odbywały 
się w pięciu grupach. Zwycięzcy _ 
każde; grupy wchodzą do finałów, i sińska- z Obuchowiczem 
które odbędą się 6 i 3 styczn a r. p. 16:15, 15:5),

Z

Drużyna hokejowa warszawskiej Le­
gii otrzymała zaproszenie na cztery 
mecze w Austrii i Tyrolu w czasie 
od 2 do 7 lutego p. r. Legja ma grać 
w następujących rtiiejscowościach: 
Klagenfurt. Villach. Loeben i Cortina 
D'Ampezzo. O ile termin wyjazdu nie 
będzie kolidował z terminem mi­
strzostw Polski, które mają być prze­
łożone. Legja skorzysta z tego zapro­
szenia. Legja jest również w posiada­
niu zaproszenia do Anglji na koniec 
lutego względnie pierwsze dni marca 
d. r.

h.« V.,..«",.., _________________ ’ Edmonton Superiors wygrali rewanż
BraostoVska' rWirśzyiią”(AZS). Po-i w Pradze w identycznym stosunku 
konali oni po morderczej walce Ole-i 3:0 (?:0. 0:0..1:0). Bramki

net w 2:47.4. bijąc o 15 mtr. Rousse- 
ta i o 5 mtr. Maloubiera-. Startowało 
20 zawodników.

HAMBURG. 26.12. — Teł. wł. — 
Mistrzem wagi półciężkiej został Witt, 
który wygrał przez dyskwalifikację 
przeciwnika, mistrza wagi średrtej. 
Seeliga. Seelig miał znaczną przewa­
gę. techniczną i prowadail wyraźnie 
u a punkty.

BERLIN. 26.12. — Tel. wł. — Ed­
monton Far West rozegrali w niedzie­
lę mecz hokejowy z Berliner S. C., 
który po nudnym i ospałym przebie­
gu zakończył się zwycięstwem Kana­
dyjczyków w stosunku 4:0 (2:0, 1:0, 
1:0). Bramki strzelili Graham z poda­
nia Crosslands-, potem samobójczą — 
bramkarz Lincke, wreszcie H. Brown 
i Graham. Dwu graczy doznało kon­
tuzji; Lamimie w czasie treningu oraz 
Lincke. którego zastąpił w bramce G. 
Bali. Pokazy Sonii Henie, która od­
tańczyła na lodzie słynną kreację An­
ny Pawiowej ..Śmierć łabędzia“, nie 
cieszyła się tym razem powodzeniem. 
Z innych popisów spodobała' się tym 
razem bardziej akrobatyczna para 
Papetz. Zwack. niż spokojna, nieska­
zitelna w linji Gaillard, Petter.

ZURYCH. 26.12. Teł wł. Fatalne 
watrontki śnieżne w całej. Szwajcarii 
■nie ipazwoWy na odbycie się całego 
szeregu koinlkiunsów sikolków. Start o- 
wanK> tylko na .skoczni cliimipiaskicti w 
St. Moritz. Wygrał tu Cesara Clro- 
gna -z wynikiem rekord owym 70 mir. 
Otozymał on note 327.82 (skoki .66 . 
n»tr„ 70 mtr.. 65 mtr.): 2) Raymond 
324,1: 3) Guttonmseiii 316,6. W Weu- 
gen. w Adteiboden skefci nie edbyly 
■sie. tak sanno jak bieg zjazdowy o pu 
hor Tsdntdi w Ainsten.

WIEDEŃ, 26.12. — Tel. wł. — Nar­
ciarze austriaccy zostali zebrani. do 
St. Christoph (Arlberg) celem odbycia 
wspólnego treningu w biegach zjazdo­
wych. Ną rotzegranveh potem zawo­
dach zwyciężył Wolfgang 1:16,6 przed 
Salcherem 1:15 i G. Latscnnereni 
1:15,6.

BUDAPESZT. 26.12. Tel. wł. W 
meiąziu pliki wicdnei o pulrar Buidapesz 
tu UTE pobił MAC 5:3. W meczach 
hokeśGwyth BKE grał z wiedeńczyka­
mi diwtrkiro.łinńe: 4:0 i 2:2.
i 2:2.

ZURYCH, 26.12, Tel. wł. W. meczu 
hokejowym Zuinych. pokonał Prasę 
3:0 (1:0. 0:0. 2:0). W Davos w me­
czu o puhar Aspaniga Davos Ii. C„ po- 
b t Oxford 1:0 (0:0. 0:0. 1:0). Mccz.e 
Caimbridigu w Gstaad i Klosters zo­
stały odwołane.

MEDIOLAN, 26.12. Tel. wł. Loca­
te® pobił Orlandiego w meczu o mi 
straositwo Włoch wagi pólśredniej po 
12 rundach na punkty.

Nasz notatniKSkarbnik P. Z. B. wyjeżdża do za­
legających z opłatami okręgów, celem 
zainkasowania zaległości, ze względu 
na pustkę w kasie P. Z. B.Wocka i Chmielewski otrzymali na 
styczeń zaproszenie do Sztokholmu.P. K. S. Katowice walczyć ma w 
dniu 7 stycznia w Morawskie! Ostra­
wie. rewanż miałby sie odbyć 15 sty­
cznia w Katowicach. Umowa we jest 
jeszcze ostatecznie sfinalizowana.Rekord Walasiewiczówny nie został zatwierdzony. Kobieca Atletyczna Fe­
deracja Kanady odrzuciła wniosek P. 
Z. L. A. o zatwierdzenie rekordu Wa­
lasiewiczówny w biegu na 10H mtr. 
w czasie 11.2 sek.. uzyskanego na po- 
olimpijskich zawodach w Wimnipeg. 
motywując swa odmowę silnym spray 
jaiacym wiatrem.Zarzad PZHL na skutek pisma egze 
kuty-wy W Z. Makabi w Polsce zwoi 
nil od rozgrywek mistrz.owsk'ch w 
roku bieżącym kłinby żydowskie zrze­
szone w W. Z. Makabi z powodu przy 
gotowań hokeistów żydowskich do 
wielu elimńnacyj przed Igrzyskami Zi 
mowemi Makab: w Zakopanem,Komitet rozdawnictwa nart dze- 
■cćcm powsitail przy Warszawskim 
Klubie Narciarskim. Kierownictwo ko 
mitetu objął znakomity pisarz Koniiel 
Makuszyński. Współpracują z nim 
gen. Kasprzycka, dr. Domatrewska i 
rtm. Tticzemski. (r).

Toruński Klub Sportów Zimowych. 
który powstał po likwidacji TKS — w 
tym roku prawdopodobnie ulegnie li­
kwidacji. Stogowski znalazłby sie 
bez przydziału klubowego.

łV71UVnowe- używane kupnie. 
Łl4»WI sprzedaie zamieniam. Ni- 

... ..... zdobyli i khfę ostrze na poczekaniu. Uwaga:
! Crossiand. J. Brown i H- Brown. Cze- Obuwie sportowe okazyjnie tanio. 
I si wystąpili tyini razem bez Dorazila. B A G N O 10, Zylberberg.
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Jeszcze jedna gaffa P.Z.B.
l’o'.skl Związek Bokserski, a właści­

wie słynny już dzisiaj w naszym świe­
tle sportowym prezes tej instytucji p. 
'Baranowski, nie daje zapomnieć o so­
bie ani na chwilę.

Po sławetnej, zarówno sportowo jak 
'organizacyjnie i... finansowo, wypra­
wie do Dortmundu przyszły jej kon­
sekwencje w postaci zawieszania i od­
wieszania zawodników, którzy tam 
„zawinili“, pięknych enuncjacyj a pro­
pos występów sędziowskich pana pre­
zesa, wreszcie — „ostrej wymiany 
'Zdań" z Z. Z. na temat zarobku, mają­
cego swe‘źródło w zapłacie za... bez­
płatne paszporty.

Potem, a raczej równocześnie wy­
płynęła sprawa zatargu I. K. P. — 
■P- K. S. z racji meczu tych klubów 
o drużynowe mistrzostwo Polski.

Kto interesuje się wogóle terni spra­
wami; zna całą tę aferę na pamięć. 
iW każdym razie wystarczy powie­
dzieć: — Tąlbordk. senjo>r c-zy junior —• 
'i każdy „spe>c" uświadomi sobie-dosko 
'nale o co chodzi.

Kolejność faktów w tym dziwnym 
sporze jest następująca: I. K. P. wy­
srał mecz na ringu 10:6, P. K. S. zło­
żył protest o „senjorostwo“ Talbcrka

Perez i Thil
Rozmowa z asami boksu w Paryżu

Paryż, 18 grudnia.
Oddawna już marzyłem o za­

warciu znajomości z dwoma najpo 
puiTarniejszymi bokserami Francji, 
mistrzem świata Marcelem Thilem 
i ex-mistrzem Youngiem Perezem.

Zostałem im przedstawiony w 
kawiarni podczas przerwy wielkie 
go wieczoru pugilatorskiego z n- 
działem najlepszych bokserów.

Thil, który zawsze robił na mnie 
wrażenie prawdziwego niedźwie­
dzia rozczarował mnie bardzo mi­
le niekłamaną szczerością i ser­
decznością w życiu prywatnem. 
Zjednałem go sobie odrazu pol­
skim papierosem, który przypom­
niał mu jego przeszłość jako me­
chanika okrętowego, kiedy go to 
polscy marynarze częstowali ta- 
kiemi papierosami w Cherbpurgn.

Po wysłuchaniu jeszcze kilku 
wspomnień i przygód, zagadnąłem 
•mistrza świata o wrażenia z mi­
nionego. jeszcze tu aktualnego spo 
■tkania z Ara. Marcel do tej pory

i wydział sportowy p. Z. B. skorygo­
wał wynik na remis 8:8. Trzecim eta­
pem była decyzja Zarządu P. Z. B., 
■który decyzję swego wydziału sporto­
wego unieważnił i przywrócił znów 
'wynik 10:6, czwartym — referendum 
klubów, które uznało 8:8.

Ponieważ taki właśnie wynik refe­
rendum był właściwie równoznaczny 
•z votum nieufności zyiązków okręgo­
wych dla władz P. Z. B., instytucja ta 
naskutek protestu Łodzi, unieważniła 
■wynik pierwszego referendum, rozpi­
sując drugie.. 1 to jest piąty etap tej 
afery.

Motywy związku, a raczej Łodzi, 
uie są nawet nie pozbawione słuszno­
ści. Chodzi mianowicie o to; że w 
■prerwszem referendum było postawio­
ne jedynie jednostronnie oświetlone 
■pytanie P. K. S-u, bez podania moty­
wacji strony przeciwnej, która niewąt­
pliwie z dużą dozą racji staje na sta­
nowisku, że żadne prawo nie może 
działać wstecz i że tern samem trudno 
jest „odmładzać" zawodnika i uważać 
od pewnej chwili za juniora pięściarza, 
'który już walczył nie raz i nie drugi 
jako senjor.

, Czy etap piąty będzie ostatnim, czy

nie może sobie wytłumaczyć powo 
du swej słabej formy, w jakiej się 
■podczas walki z Hiszpanem znajdo 
wał.

— Ręczę Panu jednak — zapew­
nił mnie, — że w rewanżu przed 
upływem 10-ej rundy z nim skoń­
czę. Wierzę w to zresztą nietylko 
Thil, ale i wszyscy prawie Fran­
cuzi. Za Pirenejami znów Ignacio 
Ara oświadczył, że w lutym przy­
niesie swym rodakom tytuł mi­
strza świata.

Właśnie zacząłem wypytywać 
Tliila o najbliższe projekty, gdy do 
kawiarni wpadł tłum, wypatrzyw­
szy przedtem wprawnemi oczyma 
mistrzów. Stolik nasz momentalnie 
został otoczony, a z setek ust po­
sypały się prośby o autografy. 
Gdy po wielu bójkach i kłótniach 
odeszli wreszcie ostatni, dla któ­
rych już fotografii zabrakło, mo­
głem zkolei i z Perezem zamienić 
kilka słów.

Okazało się. że Perez jest wiel­
kim sympatykiem Polaków i bar­
dzo sie interesuje postępami i wy­
czynami bokserów polskich, wal­
czących na tutejszych ringach. 
Zbladłem, gdy maleńki ex-mistrz 
świata zapytał o naszych krajo­
wych zawodowców. Przyznać mu 
siałem, że nasz boks zawodowy 
znajduje się jeszcze w pieluszkach.

— To dziwne, rzeki mistrz, by 
kraj, który posiada tak doskonały 
materiał, nie potrafił do tej pory 

I wyszkolić sobie dobrych bokse- 
Irów? Zdolnych instruktorów też 
! wam nie powinno brakować, sądzę 
I to choćby po waszym Szydle, któ 
i ry niedarmo uchodzi za najlepszego 
I profesora w Paryżu.
i Przemilczałem to pytanie.

Cztery etapy zatargu pomiędzy 1. K. P. a P. K. S.
też zjawią się dalsze — trudno dzi­
siaj na pytanie to odpowiedzieć.

Zresztą chwilowo chodzi nam zupeł­
nie o co innego, mianowicie o nieprawi 
dopodobny bałagan, rozgardiasz i brak i 
■wszelkiego wyrobienia organizacyjne- i 
go u Widzi, a raczej u człowieka pro-|

Telegramy z zagranicy
RZYM, 26.12. — Tel. wt. — Świą­

teczny turniej piłkarski przyniósł wy­
niki następujące: Roma — Lausanne 
2:0, Monachium 1860 — Laz-io 1:0, 
Lausanne — Lazio 4:2. Roma — Mo; 
nachjum 1860 3:1 (1:1). Na dziesięć 
minut przed końcem wynik brzmi a 1 
jeszcze 1:1. Turniej wygrała Roma.

MEDIOLAN, 26.12 — Tel. wl. — 
Ambrosiana pokonała Hungarię w sto­
sunku 6:5, w ostatnich 6 minutach 
Titkos strzelił dwie bramki dla Wę­
grów. Pogoda była fatalna.

RZYM. 26.12. - Tel. wl. — W Ka­
tanii rozegrano mecz reprezentacji 
akademickich Niemiec i Włoch zakoń­
czony wynikiem remisowym 3:3. Do 
przerwy Niemcy prowadzili 3:1.

GENUA, 26. Teł. wt. Qenova po­
biła Ferencvaros w stosunku 3:1 
Bolesna — Wacker (Monachium) 2:0.

BERLIN. 26.12. - Tel. wl. - Cie­
kawsze wyniki meczów piłkarskich 
były następujące. W Berlinie finał pu- 
haru wygrała Hertha bijać B. S. V, 92 
3:1 (2:1). W Niemczech Południowych 
spotkania finałowe: Union (Bóćkingen) 
— Eintracht (Frankfurt) 2:0. Worrna- 
tia — Kartsruher F. V. 3:2. FSV Frank 
furt — Stutgarter Kickers 2:0.

BERLIN, 26.12. - Tel. wl. - Au­
stria z Wiednia, która w pierwszy 
dzień świąt przegrała nieoczekiwanie 
z Wiesbadener S. C. 1:3. pobiła w 
Mannheim S. V. Walhdbof 5:1. Naj­
lepszy na boisku bvł obrońca Nausch.

BERLIN. 2612. Teil wl. Malik, zina- 
iny napastnik śląski z Bytomia. został 
wyznaczony do reprezentowania Nie­
miec przeciw Wiochom na mecz, któ 
rv odbedizie sie i stycznia.

WROCŁAW. 26.12. Tel. wt. Nicliol- 
swi (Wiedeń) rozegrał dwa mecze 
.treningowe z teamem Niemiec Potad- 

Y0UNG PEREZ 
były mistrz . świata wagi muszej,.pozdrawia, za naszem pośrednictwem, 

swoich przyjaciół z Polski.

wadzącego P. Z. B.
Prawie żadna decyzja czy zarządze­

nie jest tam nieprzemyślane, prawie 
każde jest przypadkowe i spreparowa­
ne na kolanie pod wpływem pierwsze­
go impulsu.

A związek ogólnopolski w ten spo- 

licowo - Wschodnich. W Ligmcy wie 
deńcz.ycy wygrali 3:2, w Bytomiu 
zremisowali 3:3.

PARYŻ. 26.12. — Tel. wl. — Sla­
via pokonała reprezentacje piłkarską 
Paryża w stosunku 3:1.

WIEDEŃ. 26.12. Tel. wł. Turniej 
świąteczny wygrał Libertas. Wjw.ki: 
Simmeniing — Slovan 2:0, Libertas— 
Donau 2:2, Libertas — Simmering 
2:1. Donau — Slovan 6:3. Mecz zo­
stał przerwany na 4 minuty .przed 
końcem z powodu wtargnięcia pu­
bliczności.

PARYŻ, 26.12. — Tel. wł. — Wiel­
kie zawody sprinterów, w których 
wziął udział wśród dwunastu kolarzy 
elity świata, i Szamota bez większe­
go powodzenia, wygrał Michard bijać 
w finale pierwszych Falk Hansen a i 
Scherensa. Finał drugich wygrał Ge- 
rardin przed Martinettim i Faucheux. 
Wyścigi stayerów (2x40 km) wygrał 
Moeller przed Grassinem. Lacauehay- 
em i Marechalem.

BAZYLEA. 26.12. - Tel, wl. — 
Wielką nagrodę świąteczna wygrał 
Richli przed Dinkelkampem. Michar- 
dem i Scheerensem. Mała nagrodę — 
Martinetti przed Ehmerem i Gerardi- 
nem, W biegach za motorami trium­
fował Lauppi.

WROCŁAW. 26.12, — Tel. wt. — 
8-godzinny wyścig parami wygrali 
Siegel. Thierbach — 318.960 kim. i 85 
pkt.. bijąc o 4 okrążenia parę Kroll, 
Tietz: 3) Aerts. Kuske: 4) Braspen- 
ning, van Bogenhout; 5) Dina-le, Bres- 
ciani.

NEW YORK. 26.12. — Tel. wt. — 
Australia prowadzi w meczu tenniso- 
wym w stosunku 2:0 Crawford pobił 
Aliisona. a- Hopman — Ełlswortha VI- 
nesa 6:4, 1:6, 8:6.

■sób pracować nie może — nie ma pra­
wa.

Jego bowiem wysiłki, jak i podległych 
mu bezpośrednio związków okręgo­
wych, a pośrednio klubów iść muszą 
■w jednym tylko kierunku: propagan­
dy reprezentowanej gałęzi sportu, pra­
cy nad rozszerzeniem swych kadr, 
podniesieniem poziomu sportowego 1 
godnem reprezentowaniem barw pań­
stwowych na polu międzynarodowem.

Jeśli rozpatrzeć ostatnią działalność 
P. Z. B. pod tym właśnie kątem wi­
dzenia, osąd wypadnie dla instytucji 
tej w sposób wprost katastrofalny. № 
każdem bez wyjątku polu blamaż, 
komipletne oderwanie nietylko władz 
naczelnych ale okręgowych, a nawet 
klubów od pracy twórczej.. skierowa­
nie całych wysiłków na jakieś kon­
szachty, mącenie wody .obchodzenie 
statutów i regulaminów...

Fakty te zaprzeczyć się nie dadzą— 
są zbyt oczywiste, jasne i za wiele 
pociągnęły za sobą ofiar. Ostatnia afe 
ra I.K.P.—P.K.S, zdaje się, że pozbawi 
ła Związek Bokserski głosu f poparcia 
jednego z najbardziej lojalnych okrę­
gów i zaufanych popleczników — ło­
dzian.

Bokserzy Hasmonei (Lwów) 
bilą w Warszawie Gwiazdę 

rzostwo boksera lwowskiego z-rovïW pierwszy dzień Bożego Naro 
dzeniia gościli w Warszawie bokse 
rzy Hasmonei lwowskiej, którzy 
zwyciężyli pewnie Gwiazdę w sto 
su-nku 8:4. Goście tym razem po­
zostawili taknajtepsze wrażenie, za 
chowy wali sie kulturalnie w ringu. 
To też pomimo, że poziom tego me 
czu nie był wysoki, zawody były 
interesujące.

Bokserzy Hasmonei zrobili ogro 
■mny krok naprzód od meczu z Po 
lonją warszawską, który zakończył 
sie ich klęską. Nabrali oni rutyny 
ringowej, techniki, taktyki, no i do 
brej pracy nóg. To już nie surowy 
materjał, tylko pięściarze, którzy 
wnoszą nadto do wałki ambicję i ła 
dny styl.

Wybija się modziutki Schirak w 
wadze koguciej, walczy on ładnie 
ciągle jest w ataku W spotkaniu z 
Zatlem przewyższał go o klasę. Je 
dyną wadą Schiraka jest, że wal­
czy tylko sierpami.

Drugim bokserem lwowskim. któ 
rv zasługuje na wyróżnienie, to 
Korssewer II; jego starszy brat 
jest o wiele słabszy i bardzo pry­
mitywny.

Zawiedli u gości Thur i zmanie­
rowany Gross w wadze ciężkiej.

Gwiazda nie zrobiła żadnych po 
stepów. Gospodarze walczą bardzo 
prymitywnie. Jedynym ich atutem 
jest to. że wnoszą do walki dużą 
bojowość i ambicję. Zadowolił jedy 
nie Rotholc w wadze muszej — 
pięściarz o niezłem wyszkoleniu i 
ładnej pracy nóg.

W. mu-sza: Thur (H) — Rotholc 
(G). Pięściarz lwowski unika walki, 
mimo to dwukrotnie leży na des­
kach do 4, poczem po słabym ciosie 
Rotholca zostaje wyliczony. Tchó-

To też przypuszczać należy, źe 
wreszcie prezes P. Z. B., człowiek, 
którego jedyną kwalifikacją na to po-*  
ważne stanowisko jest przerost włas­
nych ambicyj straci wreszcie pod no-*  
gami grunt, sytpany zresztą wła­
snemi rękami pracowicie właśnie dzię 
ki owej nadambicji i wykorzystywa­
niu swych wpływów urzędcw^ych.

Przy okazji podkreślamy możlin '<s 
wyraźnie, że nie chodzi nam bywaj-» 
mniej o jakieś sprawy dzielnicowe czyj 
ambicje poszczególnych ośrodków. Ca­
ły punkt ciężkości przenosimy w W0 
procentach na kwestie personalne.

P. Baranowski jako prezes P. Z. B. 
rządził się niemal despotycznie. Ne 
jesteśmy bynajmniej przeciwnikami 
takiego wtaśnle systemu, ale z malera 
zastrzeżeniem: aby dyktator ponosił 
za swe czyny konsekwencje i aby... 
rządził mądrze. ' ’

Tymczasem mamy wrażenie, że wi<5 
kszość okręgów co do punktu drugio 
go posiada dzisiaj bardzo, ale to bar­
dzo wielkie zastrzeżenia.

Jeśli tak jest istotnie — najwyższy 
czas wyciągnąć z tego konsekwencje.

Im prędzej, tern lepiej.

ło przykre wrażenie na widowni.
W. kogucia: Schirak (H) — Za-*  

tei (G). Shirak w ciągłym ataku nri 
miażdżącą przewagę we wszyst­
kich trzech starciach. Świetna orjen 
tac.ia i taktycznie ładnie przepro­
wadzona walka przynosi mu zasłu 
żonę zwycięstwo. Zatel walczył 
ambitnie, choć bez klasy

W. piórkowa: Schreiber (H) 
Goldstein (G). Bokser Gwiazdy n:4 
posiadający żadnej techniki, wa',-*  
czył z otwartą rękawicą, za co zow 
stał zdyskwalifikowany

W. lekka: Straus (H) — Rożen- 
berg (G). Pięściarz lwowski ma da 
bre zadatki na boksera. lees w m-i 
czu z Rozenbergiem rnusiał prze­
grać, gdyż walczył bez serca, a Roi 
zenberg częściej atakował.

W; półśrednia: Korssower II (H) 
— Grzywacz (G). Korssower U, po 
siadający silny cios i dobre proste, 
rozprawia silę po ciężkiej walce z 
ambitnym Grzywaczem

W. średnia: Korssower I (H) —* 
Zylberhaft (G). Lwowianin zdołał 
wywalczyć zwycięstwo z mistrzem 
I kroku 1931 r. po dwóch rundach; 
trzeciej nie było, gdyż zapadł sie 
ring, który był źle ustawiony.

W. ciężka: Gross (H) — Lichten- 
sztein (Zass). Gross poza silnym 
ciosem niczem nie zaimponował. 
Lżejszy o kategorie pięściarz Żassn 
bronił się skutecznie i ambitnie w 
pierwszej i na początku drugiej run 
dy. W następnych jednak kapitulu­
je.

Organizacja zawodów słabi. 
Mecz rozpoczął się 45 minu+owem 
opóźnieniem. Publiczności 1.500 o» 
sób.

4. REKSZA

Ludzie j
Walka zaczyna się z miejsca 

ostro. Joe zwinny i szybki gó­
ruje nad przeciwnikiem, które­
go riposty są zbyt wolne, aby 
doszły do celu. Langfort pusz­
cza kilkakrotnie w ruch swą 
prawą, lecz nie trafia. Jeanette 
gnie się w unikach daje serje i 
odskakuje nieomylnie, w sam 
czas, aby za chwilę runąć znów 
wprzód błyskawicznie i sku­
tecznie. Dwanaście rund mija 
pod znakiem wielkiej przewagi 
punktowej Jeanette‘a. Sam wy 
czekuje na k. o.

W 13-ej rundzie Langfort 
wali prawą. Joe wychodzi mu 
pod ręką. Sam trafia w napięte 
mocno sznury z taka niesamo­
witą siłą, że stalowe słupki w 
rogach areny ugięły się jak fisz 
biny. Ale za chwilę Jeanette 
uchyla się niedość szybko... 
15 000 ludzi zrywa się na nogi. 
Na „9“ Joe podnosi się z desek. 
Langfort rozbija mu kompletnie 
twarz, i Joe Jeanette zwala się 
poraź drugi. Publiczność nie 
śmie oddychać......7“. „8“. ..9"!
stoi na nogach!... Langfort ude­
rza podbródkowym -i Jeanette 
trzaska głowa o podłogę...

Franz Reichel prezes Mię­
dzynarodowego Zw. Dzienni­
karzy Sport, odwraca się i ma­
cha ręką. uważając mecz za 
skończony. Siedzący obok ame 
■rykański sprawozdawca wrzesz

2)

e żelaza
czy mu łamaną frai«cuszczyzną: 
„Pan nie zna Joe! Jak on upadł, 
to trzeba go przybić gwoździa­
mi. żeby on nie wstał!“

Jeanette czepia się sznurów 
i rzeczywiście wstaje poraź 
czwarty!... Koniec starcia, pro­
wadzą go do krzesła. A po mi­
nutowej przerwie, od 14-ej run 
dy do połowy dwudziestej. JoO 
szaleje w ringu jak huragan! 
Zdobywa znów olbrzymią prze 
wagę punktową. Wreszcie pod 
koniec meczu Langfort trafia 
znów prawą i przez pól minuty 
bombarduje przeciwnika, który 
stoi zamroczony z opuszczoiie- 
mi rękami, a kłaść się nie chce 
i nie kładzie! Langfort ogłoszo 
ny jest zwycięzcą; ale nigdy nie 
przyznano mu tytułu...

Jeanette na 300 stoczonych 
w życiu walk, ani razu nie był 
k. o. W kilka miesięcy po me­
czu z Langfortem. walczy on z 
Carpentier‘em ówczesnym mi­
strzem Europy i wygrywa na 
punkty.

Dla Langforta sprowadzają 
specjalnie przeciwnika z Anglji 
niejakiego Curran‘a, który wa­
ży 102 kg., przy wzroście 195. 
Mecz trwa... 17 sekund razem 
z wyliczeniem! Murzyn zadaje 
zaledwie dwa, czy trzy ciosy!

Czarna rasa' utrzymuje pry­
mat. Ale już w dwa lata później 
„Wielki Czarny Dym“ ulega

Jess Willardowi i tytuł wraca 
do Yankesów. Zawierucha woj­
ny światowej niszczy wszelkie 
zamysły i wszelkie starania. 
Wraz z Johnsonem schodzą 
bezpowrotnie z areny i Lang­
fort i sam Mc. Vea i Jeanette.

Lecz kiedy nowy król Jack 
Harrison — Dempsey zasiada 
na bokserskim tronie, wyrasta 
za nim jak wielki, groźny cień 
„Czarna pantera“ Harry Wills. 
Że ubóstwiany „the mankiller“ 
unikał Wills‘a, o tern wiedzą 
wszyscy. Nić możemy teraz 
przesądzać wyniku walki, fakt 
pozostaje jednak faktem: Demp 
sey nie chciał ryzykować...

Wspaniały „Wiatrak Pitts- 
burgski“ Harry Greb, mistrz 
świata wagi średniej, który nie 
unikał nigdy, nikogo, dawał nie 
raz 20 kg. handicapu i wygry­
wał, składa tytuł w r. 1926 w 
ręce murzyna Tiger Flowersa. 
Harry Greb. jedyny człowiek, 

■z którym raz (pierwszy i ostat-
■

Stanley Ketchel, w. półciężka 
Sam Langfort — Bob Fitzsim­
mons, w. ciężka Jack Johnson-— 
Gene Tunney.

Z braku miejsca nie mogę tu 
podać szczegółowych rozwa­
żań na ten temat Bill Millera. 
Zresztą są to. rzecz jasna, jedy­
nie przypuszczenia oparte na 
danych z „Everlast Boxing Rc- 
cordu“. W każdym razie mr. 
Miller po zestawieniu tych skin 
dów jest nastrojony raczej pe­
symistycznie...

Ma on, zdaje się. zwyczaj pi­
sać nagłówek, po ukończeniu 
artykułu. Przerzucając roczniki 
„Boxing Recordu“ rnusiał, mi­
mo uprzedzeń rasowych, zgo­
dzić się z pewnemi faktami i. 
swoją pracę o czekoladowych 
chłopcach zatytułował: „Czar­
ne były ich twarze, lecz jasna 
były ich czyny“.

KONIEC.

Olbrzymi Godfrey krąży jak 
błędny rycerz, nie mogąc do­
stać przeciwnika. W wadze pół 
ciężkiej odnoszą sukcesy Billy 
Jones, Roy Williams. w śred­
niej Goriila Jones i Sam mc. 
Vey. W koguciej panuje niepo­
dzielnie Al Brown, który ostat­
nio znokautował Pladnera.

Murzyni wyróżniają się w 
boksie przedewszystkiem dzię­
ki swym fenomenalnym warun­
kom fizycznym. Poza tern jest 
rzeczą stwierdzoną, że posia­
dają mniej rozwinięte unerwie- 

- ....groźne nic, dzięki czemu słabiej odczu-
„czekoladowych“. | wają ból przy uderzeniach. Gó­

rujemy nad nimi odwagą i po­
trafimy mocniej chcieć, zdobyć 
się na olbrzymi wysiłek woli. 
Bijemy ich inteligencją, konse­
kwencją wyrozumowanych a- 
taków. Tylko, źe często in­
stynkt działa prędzej, niż naj­
bardziej bystry intelekt.. Siki — 
Carpentier...

Niedawno w nowojorskim 
miesięczniku bokserskim „The 
Ring“ specjalista od ..koloro­
wych“ pięściarzy Bill Miller ze 
stawił dwa teamy z najlep­
szych zawodników białych i 
czarnych ostatnich 30 lat.

Teamy te wyglądają w ten 
sposób:

waga fcogudia George Dforon 
— Kid Williams, w. piórkowa 
Kid Chocolate — Terry Mc. Go 
wero, w. lekka Joe Gans — 
Benny Leonard, w. półśrednia 
Joe Walcott — Jack Britton, 
w. średnia Tiger Flowers —

ni w karjerze) przegrał Tunney, 
przyzna! się otwarcie, źe jego 
zdaniem Flowers jest najlep­
szym. bokserem świata w kate- 
gorji średniej. Niestety nie spot 
kali się już nigdy poraź drugi. 
W kilka miesięcy po przegranej 
z Flowersem Greb ponosi 
śmierć w katastrofie automobi­
lowej. W następnym roku u- 
miera murzyn przy operacji no 
sa...

W chwili obecnej mamy znów 
kilka „czarnych gwiazd“ pierw 
szej wielkości. Amerykanie tłu 
rnią, o ile tylko mogą, 
poczynania 
Kid Chocolate ulega w zeszłym 
roku na punkty mistrzowi świa­
ta Tony Canzoneri, po 15 run­
dach zażartej walki. Jego arna 
torski rekord jest niesłychany: 
■ze stu wailk, wygranych przez k. 
o. 86. na punkty 14! W r. 1931 
ma 12 meczów, przegrywa raz 
właśnie z Canzonerim, w in­
nych zwycięża, z tych 6 k. o.!

Przy zdjęciach w największym blasku, lak ‘ I no zachodzie 
słońca orzy złej pogodzie lub w waszem mieszkaniuzłej pogodzie łub w waszem mieszkaniu 

FOTOGRAFICZNEPŁYTY

Super „Ero“ Sensita 20.21« sCh
Suner „Ero" Portretowe 23.24« sa.
Super „Ero"
..Ero" Biplano*  tirom 23-24° Sch.
oddaia wiernie najdrobniejsze szczegóły w światłach 

najjaskrawszych iak i w najgłębszych cieniach.
Wytwórnia Fotochemiczna, Poznań, Wielka 14

Avia 23-24° Sch.
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Wśród czołowych pomocników polskich
Mysiak i bracia Kotlarczyliowie na czele naszej elity

W 'dyskusjach, Jaka formacja w 
«drużynie piłkarskiej jest najważ­
niejsza, przeważa zdanie, że nie 
napad ii nie obrona, lecz właśnie 
linija pomocy.

Strategja futbolu uzasadnia to w 
sposób dość przekonywujący, 
zwłaszcza, jeśli wyjść z jedynego, 
słusznego założenia, że linja porno 
cy w czasie ofenzywy powiększa 
ilość napastników z pięciu graczy 
do ośmiu, a w chwilach natarcia 
przeciwnika, zasila tyły zespołu 
«trzema obrońcami.

Rzecz jasna, że rozważanie po­
wyższe posiada w sobie, mimo 
wszystko cechy pewnego sze- 
matu, «dobra bowiem drużyna 
piłkarska nie może mieć wogóle 
punktów słabych i każdy gracz, 
bez względu na formację, w której 
gra, jest niezastąpiony.

Jeśliby jednak wziąć dwie dru­
żyny, w których zespół A miałby 
o cień lepszych obrońców i napast 
ników, a zespół B — o oień lepszą 
linję pomocy, zdaniem znawców, 
zwycięstwo przypaść winno w u- 
dziale drużynie B.

Porównując mecz piłkarski do 
strategii wojennej, można śmiało 
powiedzieć, że pomoc odgrywa ro­
lę tak cenionych przez dowódców 
rezerw, o które opiera się równie 
mocno linja szturmowa jak i tyły.

W tych warunkach rola pomoc­
nika wymaga od niego zupełnie 
specyficznych kwalifikacyj. Jest to 
bodaj jedyna formacja w drużynie 
piłkarskiej, od której graczy nie 
wymaga się wybitnej szybkości.

Wzamian za to pomocnik musi 
być niezwykle wytrzymały i przy 
gotowany zgóry na to. że w ciągu 
90-ciu minut gry ani przez chwilę 
jfe będzie mógł po boisku chodzić, 
czy nawet stać na niem, jak obroń 
cy czy napastnicy, lecz ciągle bę­
dzie pracowicie dreptał między je­
dną a druga bramką.

Pozatem wymaga się od niego, 
jeszcze lepszego bodaj, jak od na­
pastników czy obrońców, ustawia 
nia się, stopingu piłki i dokładności 
w podaniu.

Zdanie nasze potwierdza jaskra­
wo fakt, że w trójce reprezentacyj 
nej polskich pomocników — Ko- 
tlarczyk II, Kotiarczyk I, Mysiak, 
dwu pierwszych biegowo przedsta 
wia się bardzo mizernie. Mimo to 
pozostałe zalety tych graczy rów- 
r.owaźą minus im wytknięty nie 
mai że w 100 procentach.

Komu z tej trójki należy się ty­
tuł najlepszego pomocnika polskie­
go — możnąiby o to stoczyć wiele 
dyskusyj. Gdyby Kotiarczyk I był 
o parę lat młodszy i powsiadał dziś 
jeszcze tyle żywotności, co jego 
młodszy brat lub Mysiak, jemu nie 
wątpliwie przyznaćby należało pal 
me pierwszeństwa.

Niestety, wiele lat wiernej, od­
danej pracy w_ szeregach Wisły 
■nadszarpnęło już nieco wytrzyma­
łość najlepszego środkowego po­
mocnika piłkarzy polskich. Ciężki 
mecz wytrzymuje on już z najwięk 
szą trudnością, a kiedy wałka nie 
potrafi odpowiednio nastroić jego 
systemu nerwowego, gra tyle, że 
przeciętnie.

Minusy te snrawiają, że w chwi­
li obecnej berło najlepszego pomo­
cnika polskiego jesteśmy skłonni 
oddać w ręce Mysiaka. Gracz Cra- 
covii, poza obserwowaną u niego 
czasami pewną miękkością w grze, > 
operuje piłką o tyle swobodnie, że 
traf a ona prawie zawsze do adre- ;

sata; szybkość pozwala mu na roz­
ciąganie swej „opieki“ nietylko nad 
skrzydłowym, ale i łącznikiem; po 
trafi ustawiać się tak, aby przy mo 
śliwie najmniejszej utraoie sił speł­
nić jak najlepiej swe zadanie; spo­
kój i orientacja oraz pewność sie­
bie pozwalają Mvsiakowi często na 
dość ryzykowne, ale zawsze skute­
czne akcje w gorących momentach 
pod własną bramką.

Kotiarczyk Il-gi, mimo, że w ze­
spole klubowym występuje staie 
na stanowisku obrońcy, w pomocy 
niemal zupełnie nie odbiega od po­
ziomu reprezentowanego przez My

siaka i swego starszego .brata. •
Jeśli chodzi o zrozumienie 'istoty 

gry pomocnika, to zaletę.ową«przy- 
znać należy również Cebulakowi z 
Legji, Seichterowi z : Cracoyii,-' 
Wilczkiewiczowi z Garbarni, Przy­
kuckiemu z Warty, Piłatowi z Czar 
nych, a częściowo Odrowążowi z 
Polonii, Jańczykowi z ŁKS.-u,.Dzi- 
Wiszowi z Ruchu, Ofierzyńskiemu 
z Warty i Jakubowskiemu z 22 pp.

Gracze wymienieni naogół zdają 
sobie jasno sorawę, na częm ma 
polegać ich rola; niestety, brak 
przedewszystkiem odpowiednich 
kwalifikacyj technicznych a często

i zmysłu ustawiania się, wysiłki 
ich niweluje często w sposób bar­
dzo znaczny.

Pozostali« pomocnicy naszych dru 
żym ligowych uważają przeważnie, 
■że rola ich'zaczyna się i kończy na 
uganianiu,, się za przeciwnikiem, 
prowadzącym piłkę i w razie ode­
brania jej — na odkopnięciu bez 
myśli i celu w stronę bramki prze­
ciwnika.

Ta kardynalna wada pomocni­
ków polskich wyrobiła u nas spe­
cjalny typ — pomocników defen- 
zywnych, którzy de facto tylko w 
wyjątkowych okolicznościach ozlą

dają linję środkową boiska i służą 
jedynie za forpoczty własnych o- 
brońców.

Roiła pomocnika pojęta w taki 
sposób daje zresztą duże pole do 
popisu; gracz taki mą zawsze dość 
sił, aby gonić uciekającego skrzy­
dłowego, zawsze znajdzie się przy 
ofenzywie przecwnków pod włas­
ną bramką. Ale zato, kiedy linja! Nie trzeba 
szturmowa jegę drużyny rusza do ’ 
boju, idzie on za nią niechętnie, o- 
ciąga się, zostawia między nią a 
sobą 20-to czy nawet 30-tometro- 
wą przerwę.

O fatalnych skutkach takiej wła-

śnie taktyki linji pomocy nie po­
trzeba się chyba dłużej rozpisy­
wać. Napad takiej drużyny jest 
stale pozbawiony amunicji z tyłu, 
piłka raz stracona, już nie prędko 
wraca do niego z powrotem, a w 
rezultacie cała winę zamiast na po 
moc. widzowie zwalają na Bogu 
ducha winnych graczy ataku.

również zapominać, 
jak ważną w piłce nożnej jest 
kwestja podania piłki. Podać i po­
dać, to — jakże ozęsto — dwie zu­
pełnie różne rzeczy.

Dokończenie nastąpi.

o , CZOŁOWI POMOCNICY POLSCY
Od lewej: Kollarczyik I. Kotiarczyk II (Wisła), Chruściński, Mysiak (Graco via), Seichter, Odrowąż (Polonia), • Cebulak, Szali er (Legia), Makowski (Warszawianka), Przykucki (Warta). 

Jańczyk (ŁlKS), WJczkiewicz (Garb .ann a), Dziwisz (Ruch). Kiichar .(Pogoń). Piłat (Czarni). ,

Chluby Finlandii - Saarinen i
mówią o swym treningu i Karierze

Helsinki, 18 grudnia.
Na ostatiniem posiedzeniu Fiń­

skiego Związku Narciarskiego, 
którego siedzibą jest miasto 
■przemysłowe Lahti — miejsce 
fińskich Igrzysk zimowych — 
Salipaussellkae — zostało zdecy­
dowane,-że drożyna fińska weź­
mie uidział w mistrzżstwa.ih F1S.‘ 
w lnnsbrocku. Coprawdia, kasa 
Związku jest chwilowo pusta, 
Związek ma jednak 
państwo pospieszy 
umożliwi wystanie 
Oczekiwana jest też 
watna.

Związek postanowił wysiać 4 
zawodników i kierownika. Wiel­
kie koszta imiemożilliiwiiają po­
większenie ekspedycji, możliwe 
jest jednak, że Mafti Lapipa'ai-

nadzieję, że 
z pomocą i 
ekspedycji, 

pomoc pry-

— Śniegu, niestety, jeszcze 
ruje mlieliśmy — odpowiedział 
SaaFnen. — trenowałem jednak 
energicznie już o«d września. 
Przede wszysitki ern uip ra wia łem 
gimnastykę i spacery treningo­
we od 10 do 25 kim. trzy razy 
tygodniowo. Dlatego też jestem 
już teraz w bardzo dobrej kon­
dycji fizycznej.

— A czy będziesz w formie na 
Innsbruck?

— Nie ma obawy. Przecież w 
czasie łata bardzo wiele zajmo­
wałem się lekką atletyką, je­
stem bowiem poza nairciąirśtwem 
trochę i. lekkoatletą, Bo lekka a- 
tletyka jest moją drogą mitośctą 
a zresztą cóż ma robić narciarz 
w lecie? W tej chwili moje re­
kordy życiowe, z których je­
stem dumny, brzmią następują 
co: 100 mitr. — 12,3; 1500 mir.— 
4:17 i 5000 mtr„ ulubiony dy­
stans —16:28; skok wwyż 165. 
Kula okołq 11 mitr. To mii wystar 
cza, jestem przecież „amato­
rem“. Moiem zdaniem lekka atle 
tyka jest naturalnie , specjalnie 
biegi długodystansowe, — bar­
dzo dobrym treningiem dla nar 
ciarza.

W zimiie mam zam«:ar treno-

. inein — wielokrotny zwycięzca 
Sallpausselilkae i HoCimemkol'len — 
też będzie mógł pojechać. Dru­
żyna składa się z 2 dlugodyśtan 

1 sowców (50 i 18 klim.) i 2 zawód 
; nilków do kombinacji i skoków.

Ustalono 'nawet już — być 
może trochę za wcześnie — że 
do lnnsbrocku pojada do biegów 
mistrz ołiimpiljskii Veli Saarinen 
1 w.lcemli'st z Vainii Liikanen. Po­
zostali zostaną wyznaczeni póź­
niej. Na zasadzie jednak wyni­
ków ubiegłego sezonu można 
przypuszczać, że pojedzie zwy­
cięzca eliminacji przed Lake Pla 
did — Elis UosSkinnen i Paavo 
Nuotiio. Drużyna, która w tym 
Składzie jest najsilniejszą, na ja­
ką stać Finlandiję, będzie też 
startować w biegu sztafetowym 
4 x 10 kim. Kierownikiem będzie 
prezes Związku fińskiego i czło 
nek Zarządu Związku Między­
narodowego dyr. Jursi Hzll*o,  któ 
ry weźmie udział w Kongresie 
F. I. S.
Aby się dowiedzieć, czy mistrz 

świata Ve® Saarinen jest już w 
formie, rozmawiałem z nim 
przed pewnym czasem przez te­
lefon. Jest on urzędnikiem.w ma 
łym sklepie w Virojeki, miejsco- 

! W.lścii, położonej nad brzegiem 
zatoki fińskiej. I wać specjalnie, skoki. Skoki ma-

Liikanen
I I • * I

ją bowiem wielkie znaczenie i« 
dlia biegacza. Powiększają one | 
poczucie równowagi.

— Piszesz to wszystko do 
Poilski. No to pozdrów Polskę—. 
podobno cudo — i Kusocińskie- 
go. To jest biegacz! A w Polsce 
oni przecież mają Zakopane — 
ipodobno przepiękne.

Jeśli to kogo interesuje, to mu 
szę nadmienić, że Veilii Saarinen 
jest bardzo miłym sportowcem, 
zupełnie nie zarozumiałym, co i 
rzadko się zdarza wielkim za I 
wodnikom. Talk samo młodszy i 
Va«!no Liikanen, który należy do 
«tego samego klubu „Viirolal:den 
Sampo“. Był on początkowo; 
zwykłym rybakiem. Należy bo-1 
wiiem do małej i biednej rodziny 
rybaczek osiadłej nad brzegami 
zatoki fińskiej i od 14 roku życia 
zajmował się rybołówstwem 
Zawód ten wyrobił w nim s;łę. 
energję i odporność. Urodził się 
w roku 1902. SAARINEN 

mistrz ol'innpaskii, bronić będzie swego 
prestiżu na zawodach w Ininsbrućku.G. Jansson.

w
PIER

PO NOWYM REKORDZil-E CARTOiNNETA NA 200 YARDÓW 
Jean Taris (ma prawo) sratutaje swemu rodakowi • wspaniałego wyczynu.

LIIKANEN — FINŁAiNDJA
yfcemistrz olimiDiiiski, jeden z najlepszych d®uigodiystiain®owców marne fańskich 

Świata. Wywiad z Saariinenem i Liikanenem drukujemy obok.
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